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Linia Stalina już jest zagrożona
Dalsze postępy planowych operacyj przeciw „linii Stalina“. — Skuteczne ataki powietrzne 

w rejonie Żytomierza i Smoleńska. — Bombardowanie portu Tobruk i Cypru
Z głównej kwatery Adolfa Hitlera

N aczelna kom enda niemieckich s ił  zb ro j­
nych kom unikuje w dniu  6  lipca b r . :

Na W schodzie  operacje przeciwko t. zw. 
linii S talina kontynuow ane są p lanowo. Liczba 
jeńców wziętych do niewoli w czasie operacji 
na W schodzie  od dnia 22  czerw ca wzrosła do 
dnia 5 lipca do około 300.000.

Lotnictwo nieustannym i atakam i na  skon­
cen trow ane wojska nieprzyjacielskie i kolumny 
w ojskow e przyczyniało się do pow odzenia o- 
peracji. Na sam ym  tylko odcinku koło Ż y to ­
mierza bom bam i i strzałami z broni pok łado­
wej zniszczono przeszło 5 00  sowieckich sam o ­
chodów  ciężarowych i zdem olow ano 18 poc ią ­
gów kolejowych. Dalszych skutecznych ataków 
lotniczych dokonano  w ciągu ostatniej nocy na 
węzłowy punkt kolejowy i szosowy Smoleńsk. 
Lotnictwo sowieckie przy stra tach  ze strony 
niemieckiej, w ynoszących  11 m aszyn, straciło 
wczoraj 281 sam olotów , z czego w w alkach 
powietrznych zestrzelono 88, a 183 zniszczono 
na  ziemi.

W  toku akcji bojowej przeciwko Wielkiej 
Brytanii, łodzie podw odne zatopiły na Atlan­
tyku 6  okrętów  handlow ych o łączne j  pojem­
ności 33 .030  br. t. r. oraz uszkodziły  torpedą 
jeden dalszy okręt. Samoloty bojowe zatopiły 
w rejonie morskim koło Anglii w ciągu ub ie­
głej nocy dw a parow ce tow arow e o łącznej 
pojem ności 11 000  br. t. r.

Myśliwce niemieckie w czasie walk p o ­
w ietrznych nad  kanałem La M anche zestrzeliły 
w dniu w czorajszym  bez w łasnych  s trat 3 b ry ­
tyjskie samoloty myśliwskie, a około w ybrzeża 
norw eskiego jeden brytyjski sam olot bojowy.

Artyleria m arynarki strąciła koło wybrzeży 
Norwegii 3 samoloty brytyjskie, zaś pewna 
łódź patro low a w kanale La M anche jedną  m a­
szynę brytyjską.

W  Afryce Północnej próba w ypadu bry­
tyjskich tanków  z T o b ru k u  za łam ała  się w kon­
centrycznym  ogniu artylerii niemiecko-włoskiej.

Eskadry niem ieckich sam olotów  bojowych 
i nurkow ych bom bardow ały  port T o b ru k  T r a ­
fiono bom bam i jeden okręt handlowy oraz m a­
gazyny, nadto  zdem olow ano nieprzyjacielskie 
baterie nadbrzeżne. Samoloty burzące rozpro­
szyły kolum ny brytyjskich po jazdów  m echa­
nicznych koło H abatha  W  rejonie M orza Ś ród­
ziem nego w dniu 4  lipca niemieckie samoloty 
bojow e i nurkowe zaatakow ały  obiekty porto­
we w F am aguata  na w schodnim  wybrzeżu 
wyspy Cypr. Bombami ciężkiego kalibru uszko­
dzono ’/  wielkie okręty handlow e i urządzenia 
w yładunkow e w porcie. Na jednym z lotnisk 
na tej wyspie zrzucono bom by na nieprzyja­
cielskie obozow isko  barakow e.

Nieprzyjaciel zrzucił ubiegłej nocy w za­
chodnich  N iem czech bom by rozpryskow e i z a ­
palające. Ludność  cywilna poniosła  straty  w 
zabitych i rannych. U s<kodzono dzielnice mie­
szkaniow e i budvnkl publiczne, głównie w Mo- 
nasterze i Bielefeldzie. Myśliwce nocne sp o ­
śród a takujących  brytyjskich sam olotów  bojo­
wych zestrzeliły 7 maszyn.

Rotmistrz Niemack, dow ódca  pew nego od­
działu  w yw iadow czego , poruczn icy  baron  M£r-

chen 1 Bucbterkirch z pew nego  pułku p ance r­
nego oraz porucznik Ritu z pew nego pułku 
strzelców  wyróżnili się w zorow ą odw agą. W c z a -  
sie operacji na Północnym  Atlantyku szczegó l­
nie wielkie sukcesy odniosła  pew na łódź p o d ­
w odna pod dow ództw em  kapitana marynarki 
Scholza.

52.000 żołnierzy sowieckich 
oddało się w niewolę

Z GŁÓW NEJ K W A TERY  A DOLFA HI­
TLERA. N aczelna kom enda niemiekich sił 
zbrojnych kom unikuje w dniu 6 lipca: Pod  
naciskiem okrążenia przez wojska niemieckie 
w dniu w czorajszym  na zachód od M ińska od­
dało się w niewolę ponow nie 52 .000  żołnierzy 
sowieckich.

Wojska węgierskie panują 
nad Karpatami

W ojska węgierskie panują  nad łańcucham i 
górskimi K arpat i ścigają wojska sowieckie cofa­
jące się nad  niziną M ałopolską Oddziały w ę­
gierskie z łam ały  zacięty opór bolszew ików  w 
wąskich przesmykach karpackich. Lotnictwo 
węgierskie wspiera tę akcję ofensyw ną, doko­
nując gw ałtow nych  a taków  na silne kolumny 
bolszewickie.

Z  GŁÓW NEJ K W A TERY  ADOLFA HI­
TLERA. K omunikat naczelnej kom endy n ie­
mieckich sił zbrojnych z soboty  5 lipca brzmi 
następująco: Niemieckie operacje na froncie 
w schodnim  odbyw ają  się nadal planowo. R oz­
proszone resztki rozbitych wojsk sowieckich, 
ukryw ające się za frontem niemieckim na tere­
nach, położonych na południu bagien poleskich 
w dorzeczu  Prypeci, zostały w licznych miej­
scach przez rezerwy niemieckie zm uszone  do 
walki i zniszczone, przy czym kilka tysięcy 
bolszewików d o s ta ło  się do niewoli. Nasi so ­
jusznicy węgierscy zajęli w dniu wczorajszym 
Kołomyję i Stanisławów. Po zastrzeleniu swych 
tak zw anych komisarzy politycznych, 2 0  000 
bolszewików, należących do otoczonych przez 
wojska niemieckie pod Miśskiem oddziałów  
czerwonej armii, zb ieg ło  w dniu 4  lipca na 
stronę niemiecką. Na wschód od M ińska armia 
niemiecka osiągnęła rzekę Dniepr. W  obszarze 
bałtyckim pogoń za pobitymi bolszewikami trwa. 
O ddziały  niemieckie i fińskie, uderzające na 
Rosję sow iecką ze strony Finlandii, uzyskały 
dalsze sukcesy, pomimo niezwykle ciękich w a­
runków  terenowych i miejscowo zaciekłego o- 
poru bolszewików. Jednostki bojowe w szyst­
kich rodzajów lotnictwa niemieckiego rozpro­
szy ły  koncentracje wojsk sowieckich nad  gór­
nym b eglem Dźwiny i na terenach  zachodniej 
Ukrainy, przy czym zniszczyły liczne czołgi 
i sam ochody  sowieckie, b om bardow ały  one z 
dobrym  skutkiem pozycje artylerii nieprzyjacie­
la i zniszczyły daleko za frontem wojsk so ­
wieckich w ażne urządzenia kolejowe. Podczas  
w alk  powietrznych lotnictwo sowieckie ponio­
sło dalsze liczne straty. K ontynuując akcję 
bojow ą przeciw Wielkiej Brytanii, liczne eska­
dry lotnictwa niemieckiego bom bardow ały  w 
ciągu ostatniej nocy brytyjskie centrum  u z b ro ­

jenia Birminghan, port wojenny marynarki a n ­
gielskiej P lym outh , oraz inne porty na połu­
dniow o-w schodnim  wybrzeżu Anglii. Rozległe 
pożary i eksplozje dowioły skuteczności tych 
ataków. Na pewnym lo tn isku  nad  zachodnim  
brzegiem Anglii niemieckie sam oloty  bojowe 
zrzuciły  bom by  ciężkiego kalibru na hangary 
i pom ieszczenia personalu  lotniczego. W  K ana­
le Bristolskim zatopiono parow iec transportowy 
pojemności 5 .000  ton. Baterie dział dalekonoś- 
nych niemieckiej marynarki wojennej ostrzeli­
wały konwój angielski, płynący na w odach  k a ­
nału La M anche. P róby a taku  brytyjskich s a ­
molotów, dokonane  na brzegi francuskie K a­
nału La M anche, skończyły się również w dniu 
wczorajszym  klęską lotników brytyjskich. P o d ­
czas  walk lotniczych s trącono  9 angielskich 
sam olotów  myśliwskich, niem iecka artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła 3 samoloty bojowe 
i jeden sam olot myśliwski. D w a sam oloty  nie­
mieckie nie pow róciły  do swoich b a 2 . Lotnicy 
brytyjscy zniszczyli zrzuconymi przez siebie 
bom bam i we francuskim mieście portow ym  
Brest pomnik ku czci wojsk kanadyjskich z 
czasów  wojny światowej. Atak ten nie w yrzą­
dził natom iast żadnych szkód na tu iy  w ojsko­
wej. Pojedyńcze angielskie sam oloty  bojowe o- 
statniej nocy zrzuciły m niejszą ilość bom b na 
terenie Niemiec Zachodnich . Szkody są  n ieznacz­
ne. Niemieckie samoloty myśliwskie, operujące 
nocą, zestrzeliły przy tym 5 sam olotów  b ry ty j­
skich.

Niszczenie zapasów zboża
Rozkaz Stalina wydany do ludności Związku 

Radzieckiego w sprawie niszczenia zapasów zboia  
i palenia wszelkich budynków w wypadku zbllłenla 
się wojsk niemieckich wywotał w opinii publicznej 
północno - amerykańskiej silne wrażenie. Te metody 
wojenne uważane są jako akty rozpaczy, które w 
swych skutkach fatalnie odbijają się na ludności ro­
syjskiej, która popadnie w straszliwy głód i nędzę. 
W szerokich kołach Stanów Zjednoczonych wyraża się 
opinię, iż jest to system niszczycielski, sprzeciwiający 
się wszelkim demokratycznym 1 humanitarnym zasa ­
dom ludzkim.

W zarodku zduszono rewoltę 
oficerską w Paragwaju

Buenos Aires. Według wiadomości nadeszłych 
z Assunclon udało się czynnikom rządowym para­
gwajskim stłumić w zarodku bunt oficerów garnizonu 
Pilar. Kilku oficerów wspomnianego garnizonu roz­
dzieliło już broń i amunicję między ludność cywilną. 
Oficerowie, którzy organizowali rewoltę zostali z miej­
sca zwolnieni z zajmowanych posterunków i areszto­
wani. Trzem głównym sprawcom rewolty udało się zbiec.

Mianowanie zastępcy 
Gen. Gubernatora

Sekretarz stanu i szef Rządu dr Btihler 
otrzymał nominację od Kancl. Hitlera

Kraków, 5 lipca. —  W  dniu wczorajszym 
na  Z am ku Krakowskim o d b j ła  się uroczystość 
wręczenia sekretarzowi s tanu  i kierownikowi 
Rządu G eneralnego  G ubernators tw a d r o w i  
Buhlerowi nominacji od Kanclerza Hitlera na 
zas tępcę  G eneralnego G ubernato ra .  Nominację 
tę wręczył osobiście  d-rowi BOblerowi G en e ­
ralny G uberna to r  dr F rank, w ygłaszając oko­
licznościowe przemówienie.
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'E a l k a  bi twa lo tn icza  
koło  Dźwińska

(PW P). Było to największa bitwa lotni­
cza, jaką stoczono w dotychczasowym prze­
biegu wojny — tak zaczyna pewien niemiecki 
sprawozdawca woienny swoje wrażenia o wiel­
kiej bitnie lotniczej koło Dynaburga (Dźwińska)

Niemieckie maszyny myśliwskie znajdują 
się na najdalej na wschód wysuniętym lotnisku, 
z którego widzi się zdała białe mury 
katedry łotewskiego miasta Dynaburga. Kiedy 
eskadra niemiecka zajęła to lotnisko rankiem 
dnia 27 czerwca, stało tu jeszcze na swych 
miejscach około 30 częściowo zupełnie goto­
wych do startu maszyn z pełnymi bakami 
1 kompletnym uzbrojeniem. Pospiesznie ucieka­
jący bolszewicy musieli pozostawić je na lot­
nisku.

W dniu 30 Czerwca lotnicy sowieccy od­
ważyli się na wielki atak na lotnisko. W prze­
ciągu kilku godzin atakowali bolszewicy ten 
punkt na swych najnowocześniejszych maszy­
nach bojowych ośmiokrotnie. Jednak za każ­
dym razem, przy ukazywaniu się pierwszych 
maszyn nieprzyjacielskich, spieszyli przeciwko 
nim myśliwce niemieckie. Szybkie myśliwce 
niemieckie w mgnieniu oka dopadały kluczy 
bombowców sowieckich, zachodziły z tyłu poza 
wijące się rozpaczliwie w różnych kierunkach 
ciężkie maszyny rosyjskie i zestrzeliwały w pło­
mieniach jedną po drugiej. Ani jeden bombo­
wiec sowiecki nie zdołał ujść z tego pogromu. 
Już we wczesnych godzinach porannych nali­
czono 60 zestrzelonych maszyn nieprzyjaciel­
skich. Prawie każdy z myśliwców niemieckich, 
który brał udział w tej walce, miał na swoim 
koncie tego dnia po dwa zwycięstwa lotnicze.

583 duchownych zaginęło 
na Litwie

Berlin. Według wiadomości, jakie nade­
szły dotychczas z państw bałtyckich, a które 
zostały zakomunikowane niemieckim biskupom 
katolickim przez członków kleru litewskiego i 
estońskiego, liczba zaginionych duchownych ka­
tolickich w tych krajach podwyższyła się z do­
tychczasowej cyfry 350 do 583. Większość tych 
zaginionych została już w pierwszych tygodniach 
wywieziona przez bolszewików do wnętrza 
Rosji z powodu „nieprawomyślności*. O ich 
dalszych losach nic nie wiadomo, jednam rozpo­
częte poszukiwania narazie ograniczyły się do te­
renów okupowanych dotychczas przez wojska 
niemieckie. W edług opinii duchownych kato­
lickich potrwa jeszcze długie miesiące, zanim 
uda się skompletować listę zaginionych. W e­
dług dalszych doniesień Sowiety same przy­
znały się do zastrzelenia 17 duchownych ka­
tolickich, z tym uzasadnieniem, iż zamordowa­
ni uprawiali działalność antyrewolucyjną.

Francje aresztuje obywateli 
sowieckich

Po zerwaniu stosunków dyplomatycznych 
między Francją i Związkiem. Sowietów dokona­
no na terenie nieokupowanej Francji areszto­
wania tysięcy obywateli sowieckich celem stwier­
dzenia, w jakim stopniu stanowią oni groźbę 
dla bezpieczeństwa narodowego. Dla badania 
poszczególnych wypadków utworzono we wszy­
stkich departamentach komisje śledcze, które 
od trzech dni nieprzerwanie prowadzą swe prace.

Lindbergh dalej ostrzega
San Francisco. Na pewnym zgromadzeniu 

komitetu „America - First* oświadczył Lindbergh 
m. in. co następuje: „Wolałbym po stokroć 
razy, gdyby Ameryka sprzymierzyła się z An­
glią, a nawet z samymi Niemcami, niż z okru­
cieństwem, bezbożnictwem i barbarzyństwem, 
jakie reprezentuje Rosja sowiecka. Każdy 
Amerykanin, każdy chrześcijanin i przyjaciel 
ludzkości musi zaprotestować przeciwko so­
juszowi Stanów Zjednoczonych ze Związkiem 
sowietów. Idealiści, którzy zwalczają narodo­
wo - socjalistyczne Niemcy, są obecnie gotowi

do powitania Sowietów jako sprzymieżeńców. 
Im dłużej trwa wojna w Europie, tym bardziej 
drastyczne stają się kwestie stanowiące założe­
nia tej wojny. W przeciwieństwie do okresu 
początkowego tej wojny Rosja sowiecka stoi dziś 
wspólnie z Anglią w jednym froncie przeciwko 
Niemcom i Francji.*

Obywatele sowieccy wyjeżdżają 
z Japonii

Zamieszkali na terenie japonii obywatele 
sowieccy rozpoczęli przygotowania do wyjazdu 
z tego kraju. Na ogólną liczbę 100 kobiet i 
dzieci, 30 odjechało już w sobotę. Obecne 
przeciążenie kolei transsyberyjskiej spowodo­
wało konieczność rozdzielenia ewakuowanych 
obywateli sowieckich na drobniejsze grupy.

700 osób zamkniętych w wagonach 
towarowych

Okropny los spotkał transport osób cywil­
nych, liczący około 700 mężczyzn i kobiet, 
w Szawiach na Litwie. Mianowicie po zała­
maniu się pierwszej bolszewickiej linii obron­
nej, osoby te zapakowano masowa do krytych 
wagonów towarowych, przy czym okienka do­
puszczające dopływ powietrza zabito gwoździa­
mi. Przez trzy dni transport ten stał wraz z 
zamkniętymi w wagonach więźniami na dworcu 
szawelskim i przez cały ten czas nieszczęśliwi 
więźniowie nie otrzymali ani pożywienia ani 
wody. Kiedy Niemcy wkroczyli do Szawel, 
okazało się, że wiele z tych osób już zmarło. 
Wojska niemieckie otoczyły pozostałych przy 
życiu opieką lekarską.

Pierwsza wielka bitwa tanków 
na froncie wschodnim

Niemiecki sprawozdawca wojenny opisuje 
następująco pierwszą wielką bitwę tanków na 
froncie wschodnim:

Na czele niemieckich dywizji, które po 
przełamaniu oporu sowieckiego przeszły Bug, 
znajdował się pewien pułk pancerny. Kiedy 
pułk ten wczesnym rankiem skierował się na 
jedną z wielkich dróg, prowadzących do serca 
Związku sowietów, spostrzegł na pewnej pola­
nie około 20 zielono-brązowych czołgów so­
wieckich, których wszystkie lufy skierowane 
były na ową drogę. Zanim większość z nich 
zdołała się odwrócić lub zmienić położenie, o- 
trzymały już celny pocisk w wieżę. W wię­
kszości wypadków wystarczył jeden jedyny 
strzał: natychmiast z luk wybuchł płomień o- 
gnia, albo cały tank eksplodował. Inne sowiec­
kie czołgi, stojące w ukryciu podjęły walkę, 
zostały jednak do tego stopnia poprzebijane 
pociskami niemieckimi, że stały się rychło nie­
zdolne do walki. Reszta tanków sowieckich u- 
siłowała uciec poprzez las, niezliczone tylko 
zdołały ujść zgubie. Na pewnej wyniosłości 
z której rozpościerał się dobry widok na dro­
gę, zgromadziła się garstka, jaka pozostała z ca­
łej sowieckiej brygady pancernej. W chwili, 
kiedy oczekiwały one uderzenia czołowego, 
niemiecka kompania pancerna obeszła czerwone 
tanki 1 od tyłu zasypała je śmiercionośnymi 
pociskami, trafiając w wieżę celowniczą.

Tanki niemieckie mimo przewagi nieprzy­
jacielskiej odniosły zwycięstwo. Zwyciężyła 
w tym wypadku przewaga taktyki niemieckiego 
żołnierza wojsk pancernych i niemieckiego ma­
teriału. Dzisiaj czołgi niemieckie - kończy swój 
opis niemiecki sprawozdawca wojenny - toczą 
już nowe walki w odległości wielu kilometrów 
w kierunku wschodnim.

Silne trzęsienie ziemi w strefie 
flndńw argentyńskich

Buenos Aires. Cała strefa Andów argen­
tyńskich została nawiedzona we czwartek we 
wczesnych godzinach porannych przez wielo­
krotnie powtarzające się silne wstrząsy ziemi, 
których promieniowanie odczuto nawet w sto­
licy związkowej. Ponadto ze wszystkich miast 
prowlncyj północno-zachodnich nadchodzą do­
niesienia o trzęsieniu ziemi, któremu towarzy­
szyły głuche huki podziemne. Zwłaszcza mie­

szkańcy prowincji San Juan, położonej w An­
dach przeżyli minuty panicznego strachu. W miej­
scowości Caucete zniszczeniu uległo przeszło 
50 domów. L powodu niebezpieczeństwa za­
walenia się musiano zamknąć szkoły, a kilka 
domów publicznych opróżnić. Na szczęście za­
szły tylko pojedyńcze wypadki ofiar śmiertel­
nych wśród ludzi.

W Afryce Północnej odparło 
brytyjski wypad czołgów
Włoski komunikat wojenny z piątku brzmi 

następująco: W Afryce Północnej wśród sil­
nego ognia odparto wypad czołgów angielskich. 
Nasze eskadry lotnicze w dalszym ciągu bom­
bardowały urządzenia fortyfikacyjne w Tobruku, 
trafiając ważny węzeł kolejowy w Marsa Matruk. 
Nieprzyjaciel dokonał kilka nalotów na Trypo- 
lis i kilka innych miejscowości, położonych 
w rejonie Benghasi, przy czym spowodował 
szkody w domach mieszkalnych oraz kilka ofiar 
w ludziach.

W Afryce Wschodniej pewne oddziały na­
szych wojsk toczyły zaciętą walkę na południe 
od Core (Galla i Sidamo), zakończoną dla nas 
sukcesem, przy czym nieprzyjacielowi zadano 
poważne straty. Samoloty angielskie dokonały 
nalotu w odcinku Gondar, gdzie trafiły budy­
nek szpitalny. Nasza artyleria przeciwlotnicza 
trafiła jeden samolot, który spadł w płomieniach.

Bombardowanie dzielnic mieszkaniowych 
w Bejrucie przybrało na sile

Według francuskiego komunikatu wojen­
nego z 3 lipca Anglicy kontynuowali swoje a- 
taki bombowe na miasto Bejrut. Ponadto woj­
ska brytyjskie po wielkim ataku wozów pan­
cernych zajęły Palmirę, która przez 13 dni 
broniła się wobec druzgocącej przemocy. Na 
południowy wschód Deir-Ez-Zor wojska fran­
cuskie stawiają opór zmotoryzowanym oddzia­
łom brytyjskim, które posunęły się w kierunku 
Abu-Kemal na prawym brzegu Eufratu. Fran­
cuscy lotnicy myśliwscy zestrzelili jeden samo­
lot Hurricane i jeden typu Blenheim. Bejrut 
w nocy na 3 iipca był bombardowany ze 
wzmożoną gwałtownością przez lotnictwo bry­
tyjskie. Kilka dzielnic miasta, w których nie 
ma żadnych obiektów wojskowych, zostało po­
ważnie zniszczonych bombami zapalającymi i 
rozpryskowymi. Wśród ludności cywilnej były 
niestety ofiary.

Tobruk hermetycznie odcięty od świata
Zaopatrzenie w żywność załogi Tobruku 

sprawia Anglikom coraz bardziej wzrastające 
trudności, ponieważ lotnictwo mocarstw osi 
coraz bardziej zaostrza blokadę tej twierdzy. 
Jak podkreśla „Popolo d’ltalia* wojska osi pil­
nie Śledzą każde poruszenie nieprzyjaciela we 
wnętrzu twierdzy, ostrzeliwując artylerią każde 
miejsce, a zwłaszcza port, celem sparaliżowa­
nia komunikacji i tak już ograniczonej do mi­
nimum. Z tego powodu Anglicy muszą się na­
rażać nieustannie na nowe straty, celem za­
opatrzenia twierdzy w środki żywności i amu­
nicję.

W znowienie godności oddawcy Złotej Róży 
przez Piusa XII

Rzym. Nie praktykowany od dawna zwy­
czaj mianowania oddawców Złotej Róży, zo­
stał obecnie przez Ojca św. przywrócony przez 
nadanie tej godności księciu Luigi Massimo 
Lancellottl — pochodzącego z elity a- 
rystokratycznej Rzymu. „Złota róża* jest wy­
konaną ze złota i wysadzana diamentami, oraz 
poświęcona przez papieża wśród uroczystych 
ceremonii w czwartą niedzielę Wielkiego Postu, 
t. zw. Niedzielę Róży. Zadaniem oddawców 
Złotej Róży jest wręczenie jej wyznaczonej przez 
papieża królowej. Ostatnio Róża ta została przy 
znana przez papieża Piusa XI królowej hisz­
pańskiej, królowej belgijskiej i królowej Helenie. 
Historia powstania tego zwyczaju nie jest jesz­
cze dakładnie zbadana; przechowały się jedy­
nie ślady z XII wieku, kiedy to m. i. w roku 
1117 Aleksander III. nadał Złotą Różę ówcze- 
snemu doży weneckiemu.

t
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Przemówienie papieża
Miasto Watykańskie. Z okazji święta św. Piotra 

i Pawła w niedzielę papież Pius XII wygłosił prze­
mówienie na temat roli Opatrzności boskiej w kole­
jach życia ludzkości, przy czym słowa Ojca świętego 
dotyczyły głównie odpowiedzi na pytanie, jak Bóg 
może dopuszczać na świat tyle cierpień. Ojciec święty 
wskazał, że ograniczone pod względem czasu są poję­
cia człowieka o celowości czasów. Podkreślił on ko­
nieczność zaufania w Boga i pełne miłości i ufności 
oddanie się na łaskę Opatrzności Boskiej, przy czym 
porównał dopusty boże z kuracją, przeprowadzoną 
przez lekarza. „Wraz z całym światem chrześcijań­
skim — mówił dalej papież — czuliśmy i my także 
głęboką troskę Da widok straszliwego orkanu, jaki 
przeciąga dzisiaj nad światem * Niewątpliwie wśród 
mroków tej burzy nie brak promyków nadziei— mó­
wił dalej papież — czyniąc jasno zrozumiałą aluzję 
do narodów, które podjęły walkę, celem zniszczenia 
bolszewizmu, tego śmiertelnego wrOga kultury chrześ­
cijańskiej, wzbudzających w sercu wzniosłe i święte 
nadzieje. Do nadziei takich uprawnia bohaterska 
odwaga dla obrony kultury chrześcijańskiej oraz nie­
złomna nadzieja w jej triumf. Po drugiej stronie stoi 
grzech i zło, jakie wdarło się do życia jednostek, 
świętego ogniska domowego i organizmu społecznego. 
Złem tym jest nie tylko przyznanie się do słabości 
i niemocy, He opanowanie przez złe skłonności naj­
różniejszych dziedzin działalności ludzkiej, upadek 
ducha, poczucia sprawiedliwości i uczuć miłości". — 
Papież podkreślił następnie, że to właśnie zło. ten 
grzech spowodował ogrom cierpień dla tak wielu 
narodów. W obliczu tak licznych przykładów krzywd,

Krótkie wiadomości
Ratyfikowane we czwartek układy między 

Japonią i Francją, oraz Syjamem 1 Francuskimi 
lndocbinami, jak również układ handlowy mię­
dzy Japonią i Francuskimi lndocbinami wejdą 
w życie w dniu 5 lipca. M ieszana komisja 
graniczna przewidziana w układzie granicznym  
między Syjamem i Francuskimi lndochinaml 
zbierze się w dniu 12 lipca i rozpocznie sw o­
je prace.

W Granadzie wykonano wyrok śmierci na 
czerwonym milicjancie hiszpańskim Toscano, 
który brał udział w zamordowaniu przywódcy 
falanglstów Jose Antonio Primo de Rivera. 
Toscano był jednym z czołowych członków  
Partii anarchistyczno-syndykalistycznej i po za­
kończeniu hiszpańskiej wojny domowej ukrywał 
się w licznych m iejscow ościach Andaluzji.

W czasie konfliktu chińskiego, naród ja­
poński zebrał na rzecz armii przeszło 250  mi­
lionów jenów, pochodzących z dobrowolnych 
ofiar, złożonych przez związki lub pojedyńcze 
osoby.

Jak komunikuje szef sztabu generalnego 
Honwedów, wojska węgierskie kontynuowały 
w środę swój pochód naprzód po drugiej stro­
nie Karpat. Lotnictwo węgierskie bombardo­
wało skutecznie cofające się wojska nieprzy­
jacielskie.

W przebiegu kampanii syryjskiej wzięto 
ogółem  do niewoli 1700 jeńców brytyjskich
1 australijskich.

Nowa fala katastrofalnych deszczów  z to­
warzyszeniem gwałtownych burz w Indiach 
nawiedziła Bombaj i okolicę. Szkody material­
ne są poważne. W iele dom ów zostało znisz­
czonych. Zatonęły liczne trzody bydła. Ruch 
na jednej linii kolejowej musiano zatrzymać
2 powodu zalania torów.

Podczas walk na środkowym odcinku fron­
tu w schodniego wraz z tysiącami bolszewików , 
w szelkiego rodzaju broni dostał się do niewoli 
niemieckiej również dowódca 4-tego sow iec­
kiego korpusu strzelców. W  jego bagażu 
°prócz cennych notatek w formie pamiętnika
1 innych dokumentów znaleziono mapę sztabu 
generalnego. Mapa ta zawiera ważne notatki,
2 których wynikają agresywne zamiary Sow ie­
tów w obec Niemiec.

B O M B O N I E R Y
Al b u m v PA-M ' Ę T N I K-niuuuij „NOWY C U S “  —  K t i w m l a

w historycznej godzinie
nieszczęścia i doświadczeń wszelkiego rodzaju umy­
sły i osądy wielu jednostek ludzkich mogą załamać 
się i popaść w zwątpienie. Nie jeden mógłby stawić 
także pytanie, jak Bóg może dopuścić do tylu nie­
szczęść. Drogi boże są niezbadane, jednak obowiąz­
kiem naszym jest silnie wierzyć, ie  Opatrzność mo­
gła na pewien czas zezwolić na panoszenie się na 
ztemi bezbożności i ateizmu, nieszczęsnego chaosu 
w poczuciu sprawiedliwości, naruszenia praw i drę­
czenia niewinnych, spokojnych, bezbronnych I pozba­
wionych pomocy ludzi. Musimy wierzyć, że Bóg 
dopuszcza czasami próby zarówno na pojedyńcze 
jednostki, jak i na całe narody, używając jako narzę­
dzia tych prób złość ludzką. Takie doświadczenia 
leżą jednak w przedwiecznych planach jego sprawie­
dliwości i mają na celu jako karę za grzechy po­
szczególnych ludzi i narodów oczyścić pokutą w do­
czesnym życiu całą ludzkość i w ten sposób prowa­
dzić ją ku sobie. Przede wszystkim powinniśmy 
pokładać ufność w Bogu — mówił dalej Ojciec św. — 
powinniśmy wierzyć, ie  największe nieszczęścia i 
triumf złego ograniczone są tu na ziemi na pewien 
wyznaczony Opatrznością czas i nigdy go nie prze­
kroczą. — W dalszym toku swego przemówienia 
papież zwrócił się ze słowami pociechy 1 otuchy do 
przetrwania z pełnym zaufaniem aż do czasu nieu­
niknionego powrotu jasnych dni. W zakończeniu 
papież zwrócił się do wiernych z upomnieniem, aby 
w tych ważnych historycznych godzinach pod wzglę­
dem siły moralnej stanęli wszyscy na wysokości swej 
wiary. W zakończeniu papież udzielił całemu chrześ­
cijańskiemu światu swego błogosławieństwa.

Sprzedaż ram gotowych rowerów
Na podstawie zaiządzenia Kierownika urzę­

du gospodarowania żelazem  i stalą w Gen Gub. 
z dnia 18 czerwca 1941 w szyscy wytwórcy, 
warsztaty reperacyjne i handlarze obowiązani 
sa w terminie do dnia 12 lipca 1941 zg łosić  
listem poleconym do w łaściw ego Szefa Okręgu 
(W ydział Gospodarki) —  znajdujące się u nich 
w dniu 30  czerwca 1941 zapasy ram kołow co- 
wych i g o t o w y c h  rowerów. Z g łosze­
nie to powinno podawać oddzielnie rowery 
męskie, damskie, dziecięce, w yścigow e i spe­
cjalne. Sprzedaż i wydawanie tycb towarów  
przez wytwórnie, warsztaty reperacyjne i handla­
rzy dozw olone są jedynie na kartki nabywcze,
0 wydanie których należy robić podania do 
w łaściwego S ze f. Okręgu lub urzędu mającego 
się  w przyszłości przez Szefa Okręgu oznaczyć.

Gdzie należy ubiegać sie
o zezwolenie na wywóz towarów?

O otrzymanie zezw olenia na w yw óz to­
warów z Generalnego Gubernatorstwa należy 
ubiegać się w poszczególnych urzędach w zależ­
ności od rodzaju wysyłanego towaru. I tak przy 
wysyłaniu wódek, wyrobów wódczanych, soli, 
produktów gospodarki leśnej i drzewnej, skóry
1 wyrobów skórzanych wszelkiego rodzaju, w y­
robów tekstylnych z wełny, bawełny, sztucznego  
jedwabiu, bielizny (bez względu na rodzaj ma­
teriału) —  w Izbie Przem ysłowo - Handlowej. 
Przy wysyłaniu wszelkich produktów gospodar­
ki rolnej nieobrobionych, obrobionych lub prze­
robionych jak: wyroby gospodarki zbożowej, pa­
stewnej, browarnianej, ziem niaczanej, cukrowej, 
ogrodowej, uprawy winnej, bydlęcej, mlecznej, 
tłuszczowej, jajczarskiej, drobiu itd. oraz nasion  
siewnych w szelkiego rodzaju —  w Urzędzie 
Szefa Okręgu (W ydział W yżywienia i G ospo­
darki Rolnej).

Przy wysyłaniu dzieł sztuki i muzealnych  
w Urzędzie Generalnego Gubernatora —  u spe­
cjalnego pełnom ocnika dla Ewidencji i Zabez­
pieczenia, D ział Sztuki i Kultury.

Zapałki nie są dopuszczone do obrotu 
pączkowego.

W ysyłanie paczek z odzieżą używaną, 
bielizną i obuwiem do robotników polskich 
w Rzeszy nie wymaga zezwolenia. Paczki przyj­
mują wszystkie Urzędy Pracy. Poza tym w ysy­
łanie paczek do obozu jeńców w Rzeszy od­
bywa się na dotychczasow ych zasadach, t.zn. 
z blankietem otrzymanym od jeńca (niebieski 
na żyw ność, czerwony na ubranie i bieliznę.)

Tłumaczenie podaó na jeżyk niemiecki
Adres w .N ow ym  Czasie"

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW  8 VII 1941.

N ieszczęś liw y  w y p a d e k .  W czasie budowy 
składnicy dla kantyny kolejowe] w Sędziszowie od 
wstrząsu przejeżdżających pociągów obsunęła się ścia­
na, przygniatając murarza Antoniego Marca ze Swa- 
ryszowa, gminy Mstyczów. Marzec doznał złaminia 
ręki i silnych obrażeń głowy. W stanie dość groźnym 
odwieziony został do szpitala powiatowego w Jędrze­
jowie.

Kradziei klaczy ze źrebięciem i wozem.
Stanisławowi Klepkowi z Potoka Wielkiego skradzio­
no ze stajni po urwaniu kłódki, klacz ze źrebięciem 
i uprząż. Konia założyli do wozu poszkodowanego 
i odjechali w nieznanym kierunku.

WŁOSZCZOWA
Burza gradowa nad powiatem włoszczow- 

skim Niektóre okolice powiatu włoszczowsklego 
nawiedziła w tych dniach silna burza połączona z grado­
biciem i wyładowaniami atmosferycznymi. Na terenie 
gminy i majątku Ludynia, wskutek gradobicia uległo 
zniszczeniu około 50 procent zasiewów; w majątku 
Przygradów oraz Nieznanowice straty w zasiewach 
wynoszą od 15 do 25 procent. Wskutek uderzenia 
pioruna spaliła się w Przygradowie stodoła i zabu­
dowania gospodarcze Jana Eliasza, w sąsiedniej zaś 
wsi Ostrowie piorun zabił krowę i konia własności 
sołtysa lana Łaskawca. Mniejsze szkody grad wy­
rządził w Innych miejscowościach na terenie powiatu 
jędrzejowskiego i w samym Jędrzejowie w zasiewach, 
zalewając niżej położone pola. W tym samym czasie 
burza poczyniła szkody również w niektórych miej­
scowościach powiatu kleelckiego.

K I E L C E
Kradzież pasa transmisyjnego. Z kamienio­

łomów „Jaworznia", gminy Piekoszów w powiecie 
kieleckim, skradziono pas transmisyjny skórzany, dłur 
gości 13 metrów.
RADOMSKO

Tajemniczy osobnik • zwyrodnialec grasuje 
w okolicy Radomska. Na początku czerwca r. b. 
zaginęła bez wieści 10- letnia Kazimiera Węgrzyńaka 
z Radomska (Reymonta 15), zamieszkała przy matce; 
poszukiwania nie dały żadnego rezultatu. W tycb 
dniach w zbożu obok szosy, prowadzącej z Radomska 
do Stobiecka Miejskiego, znaleziono zwłoki dziewczyn­
ki w zupełnym rozkładzie i częściowo poszarpane 
przez psy. Na podstawie ujawnionych śladów krwi 
i innych zachodzi podejrzenie, że została ona zamor­
dowana na tle seksualnym. W toku dochodzenia 
policja ustaliła, że od pewnego czasn w Radomsku 
i okolicy grasuje osobnik, który dopuszcza się czynów 
lubieżnych na dziewczynkach, pasących krowy i kozy 
na pobliskich pastwiskach. Bywały wypadki zniewo­
lenia małoletnich. Zachodzi silne podejrzenie, łe  mor­
dercą Węgrzyńskiej jest ów zwyrodnialec. Według 
uzyskanego rysopisu jest on w wieku 30 — 35 lat, 
wzrostu średniego, krępy, twarz pociągła, golona, 
ciemno blondyn, ubrany skromnie z beretem grana­
towym na głowie.

Aryzacja sklepów żydowskich
Nowy Sącz. W ostatnich czasach na terenie 

Nowego Sącza, z inicjatywy komisarza miasta, została 
przeprowadzona aryzacja sklepów żydowskich, znaj­
dujących się w rynku, przy ulicy Głównej oraz innych 
ulicach w śródmieściu. Sklepy te oddano przede 
wszystkim kupcom przesiedlonym. W związku z i -  
ryzacją sklepów zarządzono przebudowę i odnowienie 
tychże, dzięki czemu charakter sklepów przybrał wy­
gląd wielkomiejski.

Zaginęli
W arszawa. Z domu rodziców w Mila- 

lanówku, przy ul. Piłsudskiego 42, w yszedł 13- 
letni Zygmunt Gontarczyk i dotychczas nie po­
wrócił. Rysopis: blondyn, oczy niebieskie, szczu ­
pły, ubrany w garnitur granatowy i jesionkę 
sżkolną. Córka mieszkańca Klarysowa, 5 let­
nia Helena P., dnia 16 ub. m. sama wsiadła 
do pociągu koleikl dojazdowej W ilanowskiej 
1 po przyjeżdzie do W arszawy zaginęła. R yso­
pis: blondynka, oczy niebieskie, na sukienecz- 
ce posiada monogram H. P., pantofle filcowe, 
bez pończoch. W iadom ości kierować należy 
do zawiadowcy kolejki W ilanowskiej przy ul. 
Belwederskiej.

Warszawa. 13-letni Ryszard Jawarski dnia 26 
ubiegłego miesiąca wyszedł z domu przy ulicy Ka­
pucyńskiej 13 w Warszawie i dotychczas nie powró­
cił. Rysopis: ciemny blondyn, oczy szare, twarz 
piegowata, ubrany w bluzę harcerską, w krótkie spo­
denki granatowe, brązowe pantofle, bez czapki. Za 
konkretne wiadomości o zaginionym, rodzice prze­
znaczyli nagrodę.
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Przeszło 3.000 obywateli miasta Lwowa zamordowanych przez GPU.
Lwów. —  G rozę budzących  rzezi w śród 

ludności m iejscowej we wszystkich m iastach 
w schodnich  części byłego państw a polskiego, 
dokonyw ali bolszewicy w czasie swej ucieczki 
przed wojskiem niemieckim. U zyskane obecnie 
bliższe szczegóły pozw alają  utworzyć obraz, w 
jaki sposób  dokonyw ano  tych straszliwych m or­
derstw  m asow ych, k tórych ofiarą padło wiele 
tys<0cy n iew innych ludzi, w tym przeważnie 
Polaków  i U kraińców . W edług  tym czasow ych 
obliczeń liczba zam ordow anych  obywateli w s a ­
mym Lwowie wynosi ponad  3.000, których 
zm asakrow a ć ,  a następnie w nieludzki sposób  
pozbaw iono życia w w ięzieniach i aresztach 
G P U . Poniew aż zwłoki w przeważającej części 
w rzucono  do piwnic więzień oraz po oblaniu 
benzyną  podpalono, względnie zakopano  w u- 
krytych m i ę s a c h ,  do tychczas  jeszcze n ieodna- 
le ny^b , podan ie  dokładnej liczby ofiar jest 
i.uia o jeszcze niemożliwe. W szystk ie  te o d ­
r a ż a j ą c  zbrodnie zostały wyciągnięte na światło 
P l e n n e  przez w ojska niemieckie po zajęciu 
j :ez nie Lwowa. N atychm iast p rzeprow adzo­
ne śledztwa wykazały d ram atyczne  szczegóły 
tych nieludzkich dręczeń i m ordów  masowych. 
Już w ciągu pierwszego tygodnia wojny kom i­
sarze G P U  jako konfidenci sowieccy n ieprze­
rwanie dokonywali licznych aresztowań, obej­
m ujących w pierw szym  rzędzie inteligencję pol­
ską  i ukraińską. Bez względu na to, czy ist­
niały m om enty, obciążające zam ykano  w szyst­
kich, którzy w b. polskim państw ie byli bądźto  
urzędnikam i, bądź  też jako oficerowie służyli 
w armii polskiej, lub należeli do sfer d u ch o ­
w ieństw a Uwzględnić należy przy tym, że 
prz ^ a ż a ją c a  część  tych ludzi przebyw ała od 

vóc»i lat, jako jeńcy w sowieckich obozach  
koncentracyjnych  lub w ywieziona była na Sybir 
r „m iędzy aresztow anym i, których dręczono 
i to rtu row ano  w nieludzki sposób, znajdowały 
się rów nież kobiety. W  nocy z soboty  na n ie­
dzielę ubieg łą  w ypuszczono  z więzień lw ow ­
skich  w szystkich  bolszew ickich m orderców  i z ło ­
dziei, w sadzono w ich miejsce wszystkich 
n ap o tk  nych na ulicy Po laków  i Ukraińców . 
T a k  sam o bez jakiegokolwiek pow odu zabierano 
lud?; i  ich mieszkań 1 w trącano ich do więzień 
lub a . i s - ’tó«. G P U , gdzie zam ęczano  ich na 
śmierć. W sam ym  tylko znanym  lwowskim 
więzieniu Brygidek znaleziono kilkaset trupów. 
Byli to w szystko ludzie, których bolszewicy tam 
zam knęli i żywcem zam urowali. S tosy zwłok 
nieszczęśliwych ofiar sięgały nieraz do sam ych  
sufitów więziennych. W iększej części zam or­
dow anych  nie m ożna  było w ogóle rozpoznać. 
O becn ie  po zajęciu Lw ow a przez wojska nie­
mieckie na tych miejscach zgrozy i najstrasz­
niejszej nędzy ludzkiej odgryw ają  się w zrusza­
jące sceny. W szystko to działo się we Lwowie, 
przy czym podkreślić  trzeba, nie nie chodzi tu 
bynajm niej o w ypadek  sporadyczny , gdyż po­
dobne  w yczyny bolszewickie m iały  miejsce we 
w szystkich innych m iastach  i wsiach, z których 
obecnie  w pędzono  bolszewików. W  czasie 
tych m orderstw  m asow ych, dokonyw anych  przez 
bolszew ików , utraciła życie rów nież niezliczona 
ilość polskich jeńców  w ojennych. Byłych po l­
sk ich  oficerów rozstrzeliw ano w obozach  lub 
więzieniach, a podoficerów 1 żołnierzy b. armii 
polskiej, p racujących od kilku miesięcy przy­
m usow o przy budow ie dróg i row ów  strzelec­
kich, bol&ire cy na krótko przed sw ą ucieczką 
spędzili w jedno miejsce i wystrzelali z kara ­
binów m aszynow ych. W  pobliżu Lwowa p o d ­
m inow ano wielki obóz  barakow y, w którym 
znajdowali się chorzy jeńcy wojenni, kilka g o ­
dzin przed u . .wejściem wojsk niemieckich obóz 
te r  w ysadzono w powietrze, przy czym w szyscy 
jeńcy utracili życie.

Na wszystkich drogach M ałopolski W scho- 
niej spo tkać  m ożna niezliczone grom ady ucie- 

l .ierów, zdążających  do granicy G eneralnego  
G ubernators tw a. Są to przeważnie polscy jeńcy 
wojenni w swych s tarych  m undurach , na tw a ­
rzach których m alują się jeszeże co dopiero 
p rzeżyte straszne przejścia i których jedynym

pragnieniem jest powrócić do swych stron 
ojczystych.

O b o k  nich drogami ciągnie długi sznur  
kobiet, dzieci i s tarców , którzy doświadczyli 
na sobie okrucieństw  bolszewickich i z których 
niejeden tylko cudem  uniknął śmierci. W szyscy

Nowa demagogiczna mowa 
Roosevelta

(P W P ) .  Sztokholm . —  Prezyden t S tanów  
Zjednoczonych, Roosevelt w ykorzystał dzień 
święta narodow ego S tanów  Zjednoczonych do 
wygłoszenia przem ów ienia przez radio, p rze ­
znaczonego głównie dla Anglii. Mowa jego 
była znow u przepełniona złośliwymi uwagami, 
aluzjami i prow okacjam i pod adresem  z jedno­
czenia, jakie dokonuje się na terenie Europy. 
Cele swej polityki zagranicznej Roosevelt utoż- 
samowił ze sw ą tezą o rzekomym zagrożeniu 
Ameryki Północnej. Znam iennym  jest, że Roose­
velt nie poruszał bliżej swej nowej polityki, n a ­
w iązania przyjaznych s tosunków  z Kremlem, 
niepątpliwie nie chcąc jeszcze bardziej drażnić 
swoich rodaków , którzy bynajm niej nie so lida­
ryzują się z tego rodzaju polityką.

Generał Wavell 
wydelegowany do Moskwy

Rzymski dziennik wieczorny „Avenir“ przytacza 
pogłosk i, w edług których w obec ciężkich klęsk, Jakie 
armia sow iecka pon iosła  w  ciągu pierwszych 12 dni 
walk, dotychczasow y angielski naczelny dow ódca na 
środkowym  w schodzie generał W avell, miał podobno  
otrzym ać od Churchilla m isię udania się  w swym  
charakterze angielsk iego naczelnego d ow ód cy  wojsk  
w Indiach, do M oskw y celem  odbycia tam konferencji.

Krwawa statystyka rządów 
sowieckich

Rzym. , Forze Armatę", organ w łoskich sił zbroj­
nych podaje zestaw ienie zbrodni, dokonanych przez 
bolszew izm  w  Rosji, przy czym stwierdzają, że od 
początku istnienia reżimu b o lszew ick iego  do 1937 r., 
ofiarą m orderstw  GPU padło 11.600.000 osób. Mia­
now icie w  tym ckresie czasu  rostrzeiano: rodzinę 
carską, 50 biskupów , 4.860 księży, 7.824 nauczycieli 
i profesorów , 8.920 lekarzy, 65.000 urzędników poli­
cji, 75 .490 oficerów, 120.600 urzędników, 3 6 0 0 0 0  żo ł­
nierzy, 420 000 przedstawicieli inteligencji, 48.000 żan­
darmów w iejskich, 892.000 robotników  i 9.60O.O00 
chłopów.

W łoski komunikat wojenny
W Afryce Północnej artyleria w łoska koło T o ­

bruk zniszczyła dw ie baterie nieprzyjacielskie i uszko­
dziła okręty, stojące w  porcie. O ddziały lotnictw a osi 
dokonały ataków na obiekty portow e i okręty stojące  
w porcie oraz baterie, magazyny i schrony, pow odu­
jąc pożary i eksplozje. Zatopiono jeden parow iec  
m niejszego typu. W łoskie lotnictw o bojowe w cza sie  
ataków  w  locie  zniżonym  na nieprzyjacielskie pozycje 
koto Sldi Barani sp ow od ow ało  pożary pojazdów  m e­
chanicznych i obozow isk  barakowych. Lotnicy nie­
przyjacielscy dokonali ataków na Benghasi i Dernę 
W Afryce W schodniej nasze w ojska w rejonie G alla  
1 Sldam o, stopniałe do małej bohaterskiej garstki, 
i pozbaw ione środków  żyw n ości oraz amunicji po 
zaciętym  oporze, prowadzonym  do ostatniego tchu w  
k ońcow ej bitw ie, w której zadały nieprzyjacielow i 
ciężk ie  straty, były zm uszone do poddania się  na 
honorow ych warunkach w  obliczu nieustannego  
w zm acniania  s ił n ieprzyjacielskich. W C ondar i in . 
nych okolicach w alka toczy się  w dalszym  ciągu.

Znaczne osłabienie siły 
bojowej wojsk Czunkingu

T o k i o .  Z okazji rozpoczęcia  piątego 
roku wojny z Chinam i, cesarska głów na kw ate­
ra  ogłosiła bilansowe spraw ozdanie  o sytuacji 
wojennej od początku roku 1941, podkreślająca, 
że siły bojow e armii Czunkingu doznały  znacz­
nego osłabienia. N atom iast dow ództw o japońs­
kie w Chinach trzym a w szachu  nieprzyjaciela na 
wszystkich frontach. Od początku br Chińczycy 
utracili około 200 ,000  ludzi, nadto  40 ,000  jeńców 
i ogrom ną ilość materia łów wojennych. Straty 
japońskie  nie przekraczają  5 ,000  żołnierzy. G łó w ­
na kwatera cesarska ocenia  ogólne siły Czun-

oni pozdraw iają  m aszerujące na w schód wojska 
niemieckie i ze łzami w oczach opow iadają  
każdem u napotkanem u o swych strasznych 
przeżyciach pod reżimem bolszewickim , g ł o ­
szącym , że walkę przeciwko N iem com  p ro w a ­
dzi rzekom o w intereśie ludzkości.

kingu na 290  dywizyj, z czego w obecnej 
chwili zaledwo po ło w a  jest jeszcze zdolna do 
boju C zankaiczek  czynił rozpaczliwo wysiłki 
celem otrzym ania pomocy z zewnątrz Jest on 
jednak zupełnie zablokow any. Natom iast nowe 
Chiny w Hankinie są  oparte  na silnych pod- j  
stawach.

Ostatnie wiadomości
O d d z ia ły  sz turm ow e niemieckiej m arynar 

ki wojennej przyczyniły się walnie do zajęcia 
portów bałtyckich i obsadzen ia  terenów n ad ­
brzeżnych. Jednostki marynarki wojennej nie- | 
w łócznie objęły w posiadanie  obiekty portowe 
i doki w zajętych m iastach nad Morzem Bał- 
tyckiem, po czym puściły je w ruch. W  miarę 
posuw ania  się armii niemieckiej, m arynarka 
w ojenna obejmuje służbę zabezp ieczen ia  w y­
brzeży i doprow adza  je do stanu  używalności.

W  ciągu najbliższego tygodnia rozpoczną 
' się w Budapszecie niemiecko - węgierskie roko­

w ania gospo arcze.
Poseł włoski w Zagrzebiu  (C horw acji)  

wręczył swoje listy uwierzytelniające.

Żegluga wiślana
Mająca do zw alczania liczne przeszkody w po­

staci nieuregulow anych rzek 1 szczupłości taboru, że ­
gluga na W iśle, w ykorzystując wysoki stan w ody, 
przyczynia się przez przew ożenie tow arów  od  od ­
ciążenia przew ozow ych linii lądow ych. Obrazem  
tego m oże być fakt, że w ychodzące z samej tylko  
W arszawy statki przeniosły w  maju 73.000 osób  i 
700.000 kilogram ów drobnicy. R ów nocześn ie można  
zaob serw ow ać w  porcie w arszaw skim  stale w zrasta­
jącą ilość statków , które przew ożą swe ładunki z por­
tów Renu, Elby i Odry.

Fatalna jazda po poręczy
W  klatce schodow ej dom u A leksandra 

W olskiego przy ul. P iastow skiej w C zęs tocho­
wie przydarzył się nieszczęśliwy w ypadek, któ­
remu u le j ła  13-letnia dziewczynka, córeczka 
gospodarza  —  Helena. D ziew czynka zabaw iała  
się jazdą po poręczy schodów  i w pew nej 
chwili s traciw szy rów now agę przechyliła się 
i spad ła  z wysokości około 5 m etrów, d o zn a ­
jąc ogólnych ciężkich obrażeń  i w s tanie  g ro­
źnym przew ieziono ją do szpitala.

22 ha ziemi pod Wolbromiem
we w iększości obsiane

138 sprzedam  za 75.000 zło tych

L. Czarnowski, Warszawa, Jerozolimskie 3 2 — 6

Nowak Janina, Jerzy, Alina i Maria unieważniają zagu­
bione kartki żywnościowe wydane przez M agistrat 
miasta Jgdzejewa na m iesiąc lipiec 1941 rok. Zna- 

155 lazca proszony jest o oddanie do „Nowego Czasu".

Unieważniam dowód osobisty, wydany przez Zarząd Gmi­
ny Sobków oraz książeczkę Spółdzielni „W spólna 
Praca" N, 1102 na nazwisko Litwin Ludwik z Wierz­
bicy 134

Podziękowanie
W szyscy, którzy zechcieli wziąć udział 

w pogrzebie  ś. p.

Józefa Abramowicza
sk ładam y se rdeczne

„Bóg zapłać!"
139 Żona, córki i rodzina


